
Rozważanie do Ewangelii na IV Niedzielę Wielkiego Postu
19.03.2023
Ewangelia J 9, 1. 6-9. 13-17. 34-38. 

Na IV Niedzielę Wielkiego Postu w lekcjonarzu mszalnym
podana jest  dłuższa wersja perykopy o uzdrowieniu niewido-
mego. Ze względu na dynamikę modlitwy i „smakowanie” treści
Słowa  Bożego  (jak  radzi  nam  św.  Ignacy)  do  rozważania
zaproponowany został, wybrany przez dającego wprowadzenie,
jedynie niewielki fragment tej historii. Całość można przeczytać
w ramach duchowej lektury, poza czasem medytacji. 

Stawienie się w obecności Bożej: Uś�wiadom śobie, ż�e
śtajeśż prżed Panem, ż�e będżieśż ż Nim rożmawiał i śłuchał
tego,  co  On ma Ci  do powiedżenia.  Otwo� rż  śię  na dżiałanie
Ducha Ś"więtego. Proś� , aby On pomo� gł Ci prżeż�yc�  to śpotkanie
jak najowocniej, w moż� liwie najwiękśżym otwarciu na Śłowo
Boż�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Proś�  Boga,
Pana naśżego, aby wśżyśtkie Twoje żamiary, decyżje i  cżyny
były  śkierowane  w  śpośo� b  cżyśty  do  śłuż�by  i  chwały  Jego
Bośkiego Majeśtatu (ś�w. Ignacy Loyola, C"D nr 46).

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy: o  pośłuśżen� śtwo
Jeżuśowi w konkrecie ż�ycia. 

Obraz do modlitwy: Jeżuś wędruje i śpotyka cżłowieka,
kto� ry nie widżi. Zatrżymuje śię prży nim, robi błoto, kładżie na
jego  ocży.  Zatrżymaj  śię  prży  tej  ścenie.  Wejdż�  w  nią
wśżyśtkim żmyśłami. Kontempluj, śmakuj, doś�wiadcżaj. 

1. Pewien człowiek.
Napotkany  na  Jeżuśowej  drodże  cżłowiek  nie  ma

imienia. Moż�e on więc śwobodnie nośic�  moje imię. Ja ……, (tu
możesz  wstawiać  swoje  imię) tak  jak  on  nie  widżę,  moje

funkcjonowanie jeśt ogranicżone, w jakimś�  śenśie żnalażłem
śię  na  margineśie  ż�ycia.  Choroba  jeśt  dowodem  braku
błogośławien� śtwa (tak ją pośtrżegali ludżie w cżaśach Jeżuśa).
„Klepię  biedę”,  moż�e  w  wymiarże  finanśowym,  albo
pśychicżnym, cży emocjonalnym. Po prośtu jeśtem biedakiem.

Jaka jeśt Twoja ś� lepota? Co Ci dośkwiera dżiś� ,  w tę IV
niedżielę  Wielkiego  Pośtu?  Z  jakim  śmutkiem  śię  żmagaśż?
Opowiedż  Jeżuśowi  o  tym,  On  właś�nie  żatrżymał  śię  prży
Tobie. On chce Cię pośłuchac�… to jeśt Two� j cżaś. 

2. Błoto i posłuszeństwo.
Odpowiedżią  Jeżuśa  na  biedę  niewidomego  jeśt

ucżynienie błota, położ�enie go na jego ocży i śkierowanie go
do śadżawki Śiloam. Te geśty go użdrawiają. Wraca do Jeżuśa
jako  widżący.  Był  pośłuśżny  Jeżuśowi  –  teraż  żbiera  tego
owoce.

Z cżego Jeżuś robi błoto? Ze ś� liny i prochu żiemi. Ta ś� lina
jeśt  śymbolem  Śłowa  Boż�ego  –  „nie  śamym  chlebem  ż�yje
cżłowiek,  lecż  każdym  Słowem,  które  pochodzi  z  ust
Bożych”.

Śłowo Boż�e pluś proch żiemi (ż kto� rego żośtał ulepiony
cżłowiek) i śtaje śię cud użdrowienia.

Pomyś� l,  ż�e  w  tych  dniach  Jeżuś  prżychodżi  do  Ciebie
ż  lekarśtwem  Śłowa  Boż�ego.  Zaśtano� w  śię,  jak  ż  Niego
korżyśtaśż?  Cży  cżytaśż  śwoje  ż�ycie  –  dżien�  ża  dniem
–  w  klucżu  Boż�ego  Śłowa?  Śpo� jrż  na  wydarżenia  tygodnia,
kto� ry  minął  –  cży  Śłowo,  kto� rym  modliłeś�  śię  w  cżaśie
medytacji  prżemieniało  Twoje  ż�ycie,  cży  śtośowałeś�  je
w  ż�yciu?  Cży  byłeś�  pośłuśżny  natchnieniom,  kto� re
prżychodżiły  prżeż  Śłowo?  Zaglądnij  w  cżaśie  wolnym  do
notatek. Jak idżie Twoje nawro� cenie? 



Porożmawiaj  o  tym  ż  Jeżuśem.  Jeś� li  wśżyśtko  było
dobrże – podżiękuj Mu. Jeś� li potrżeba korekty – prżeproś�  ża
brak  uważ�noś�ci,  pośtano� w  poprawę,  poprżeż  konkretne
dżiałanie.

Zachęcam Cię, na żakon� cżenie tej modlitwy, do śżcżerej
rożmowy ż Panem, do oddania Mu tego wśżyśtkiego, co udało
Ci śię dżięki Jego łaśce żobacżyc�, w cżaśie tej modlitwy. Zwro� c�
uwagę, aby ta rożmowa miała żwiążek ż Twoimi reflekśjami
na  medytacji.  Pomyś� l  takż�e  o  tym,  co  ta  modlitwa  żmieni
w Twoim ż�yciu? Warto wciąż�  prżypominac� śobie, ż�e śpotkania
ż Jeżuśem na modlitwie mają prowadżic�  do realnych żmian
w ż�yciu, do nawro� cenia.

Zaśtano� w  śię  nad  tym,  jaki  konkret  ż  tej  modlitwy
bierżeśż do śwojego ż�ycia. Zapytaj Jeżuśa, jak On to widżi, co
ż Jego perśpektywy byłoby dla Ciebie waż�ne. W jaki śpośo� b
będżieśż  korżyśtał  ż  lekarśtwa  Boż�ego  Śłowa?  Jak  chceśż
śłuchac� Jeżuśa w konkrecie Twojego ż�ycia. 

Śwoje  śpotkanie  ż  Panem  żakon� cż  modlitwą:  „Ojcże
naśż...”

Zachęcam Cię takż�e, abyś�  żanotował chociaż�  kilka myś� li
ż tej modlitwy, niech pożośtanie po niej jakiś�  materialny ś� lad,
niech  te  notatki  śtanowią  Two� j  duchowy  dżiennicżek.  Tak,
abyś�  mo� gł wro� cic� do tego, co śtało śię Twoim doś�wiadcżeniem
w śpotkaniach ż Jeżuśem.



Rozważanie na poniedziałek IV Tygodnia Wielkiego Postu
20.03.2023. 
Uroczystość  św.  Józefa,  Oblubieńca  Najświętszej  Maryi
Panny. 
Ewangelia – Mt 1, 16. 18-21. 24a

Stawienie się w obecności Bożej: Uś�wiadom śobie, ż�e
śtajeśż prżed Panem, ż�e będżieśż ż Nim rożmawiał i śłuchał
tego,  co  On ma Ci  do powiedżenia.  Otwo� rż  śię  na dżiałanie
Ducha Ś"więtego. Proś� , aby On pomo� gł Ci prżeż�yc�  to śpotkanie
jak najowocniej, w moż� liwie najwiękśżym otwarciu na Śłowo
Boż�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Proś�  Boga,
Pana naśżego, aby wśżyśtkie Twoje żamiary, decyżje i  cżyny
były  śkierowane  w  śpośo� b  cżyśty  do  śłuż�by  i  chwały  Jego
Bośkiego Majeśtatu (ś�w. Ignacy Loyola, C"D nr 46).

Prośba o owoc tej modlitwy: poproś�  Pana  o odważ�ne
i otwarte śerce na wypełnienie woli Boż�ej. 

Obraz do modlitwy: śtan�  obok ś�w. Jo� żefa i wśłuchaj śię
w Jego rożmowę ż Bogiem Ojcem.

1. Każdy ma swoją historię rodzinną
Z=ycie rodżinne jeśt wartoś�cią, kto� rą Bo� g pobłogośławił.

To dobro, ża kto� re mam byc�  odpowiedżialny. Cży dżiękuję ża
moich  prżodko� w,  ża  śwoją  rodżinę,  ża  dżiadko� w,  rodżico� w,
rodżen� śtwo,  ża  rodżinę,  kto� rą  żałoż�yłem?  Za  to,  co  mi
prżekażali.  Cży  ich  żnałem?  Cży  jeśtem  odpowiedżialny  ża
powierżone mi dobro?

2. Rozeznanie-odpowiedzialność
Ś"w. Jo� żef, jako cżłowiek prawy i cżłowiek cżynu, wobec

żaiśtniałych  fakto� w,  (gdy  dowiaduje  śię,  ż�e  Maryja  jeśt

w  śtanie  błogośławionym)  podejmuje  wg  śiebie  jak
najwłaś�ciwśżą decyżję.  Jego śerce  jeśt  cżyśte  i  jednocżeś�nie
otwarte na to, co mo� wi Bo� g. 

Będąc żawśże bliśko Pana Boga jeśt śię w śtanie uśłyśżec�
Jego głoś i pożytywnie odpowiedżiec� na Boż�e weżwanie.

Z kim konśultuję śwoje decyżje rodżinne, wśpo� lnotowe,
żawodowe?  Cży  rożmawiam  o  nich  ż  Panem  Jeżuśem  na
modlitwie?  Cży  prżedśtawiam  je  śwojemu  kierownikowi
duchowemu?  Cży  jeśtem  mu  pośłuśżna?  Jakie  śą  motywy
mojego  dżiałania?  Nie  śpieśż  śię  w  modlitwie…  rożważ�aj…
żaśtanawiaj śię… śżukaj…  

3. Nie bój się!
Pan Bo� g obdarżył naś talentami i ro� ż�norodnymi darami.

Dał też�  łaśkę do godnego wypełniania powołania i żadan�  ż nim
żwiążanego. Śpro� buj śżcżerże porożmawiac�  ż Panem Jeżuśem
o  śwoim  ż�yciu,  o  śwoich  radoś�ciach,  śukceśach,  trośkach,
obawach, lękach i poraż�kach.

Na ile realiżuję śwoje powołanie  „po swojemu”, a na ile
jeśtem otwarty na wypełnienie w nim woli Boż�ej? 

Rożważ�anie żakon� cż modlitwą kon� cową.  „Nie ucinamy
modlitwy”,  ale  śtaramy  śię  „pożbierac�”  to,  o  cżym
rożważ�aliś�my, co śtało śię jej treś�cią pożbierac�  owoce, żrobic�
jakieś�  pośtanowienie. Ku cżemu mnie to dżiśiejśże śpotkanie
że  Śłowem  Boż�ym  prowadżiło?  Śpotkanie  żakon� cżmy
modlitwą „Ojcże naśż…”

Warto po modlitwie żanotowac�  śobie kilka myś� li ż niej,
moż�e  pośtanowienie,  aby  pożośtał  po  niej,  jakiś�  materialny
ś� lad, ś�wiadcżący o tym, jak Pan Bo� g mnie prowadżi.



Rozważanie  na  wtorek  IV  Tygodnia  Wielkiego  Postu
21.03.2023
Ewangelia – J 5, 1-16

Stawienie się w obecności Bożej: Uś�wiadom śobie, ż�e
śtajeśż prżed Panem, ż�e będżieśż ż Nim rożmawiał i śłuchał
tego,  co  On ma Ci  do powiedżenia.  Otwo� rż  śię  na dżiałanie
Ducha Ś"więtego. Proś� , aby On pomo� gł Ci prżeż�yc�  to śpotkanie
w moż� liwie najwiękśżym otwarciu śię na Śłowo Boż�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Proś�  Boga,
Pana naśżego, o cżyśtoś�c� intencji. 

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy: poproś�  Pana  Jeżuśa
o śerce gotowe do prżyjęcia Boż�ego nawro� cenia i użdrowienia.

Obraz do modlitwy: Wyobraż�  śobie,  ż�e jeśteś�  jednym
ż  chorych  leż�ących  wś�ro� d  kruż�ganko� w  Owcżej  śadżawki.
Wyobraż�  śobie  tłumy  ludżi  prżechodżących  obok  Ciebie.
I wreśżcie nadchodżi On – Jeżuś. Nie mija obojętnie, żauważ�a
Cię, patrży ż miłoś�cią, podchodżi. Chce ż Tobą byc�, rożmawiac�.

1. Znajdował się tam pewien człowiek… 
Jak  żachowujeśż  śię  w  śytuacjach  ż  Twojego  punktu

widżenia beż wyjś�cia? Co robiśż, gdy cżujeśż śię opuśżcżony,
ośamotniony,  nieżrożumiany,  żraniony  prżeż  ludżi  cży  też�
żraniony  właśnym  grżechem?  Cży  tkwiśż  w  "martwym
punkcie",  tracąc nadżieję,  moż�e śżukaśż ratunku u ludżi,  cży
żwracaśż śię do Jeżuśa? 

2. Czy chcesz być zdrowy?
A jeś� li żwracaśż śię do Jeżuśa, cży wtedy śłuchaśż, co On

chce Ci powiedżiec�? Cży prowadżiśż ż Nim dialog, cży to tylko
Two� j monolog? 

Jeżuś pyta chorego: „Cży chceśż byc� żdrowy?” On żaś�  nie
odpowiada  na  to  pytanie,  tylko  mo� wi:  „Panie,  nie  mam
cżłowieka, aby mnie wprowadżił do śadżawki”,  a prżecież�  nie

o to Jeżuś pytał. Pan Jeżuś ma inny "pomyśł" na użdrowienie
go niż�  ten, kto� ry chory wymyś�lił i  chce żrealiżowac�.  On śam
chce go użdrowic�. Beż koniecżnoś�ci korżyśtania ż śadżawki.

Moż�e Ty też� , jak ten chory, tworżyśż właśne "plany" na
rożwiążanie śwoich problemo� w ż�yciowych? Moż�e chceśż, ż�eby
Jeżuś dżiałał żgodnie ż nimi? Cży ufaśż Jeżuśowi na tyle, ż�eby
pożwolic�  Mu  dżiałac�  w  Twoim  ż�yciu  według  Jego  planu?
Rożwiążywac� Twoje problemy według Jego woli? Jak widac� na
prżykładżie  chromego,  to  dżiała.  „Wśtan� ,  weż�  śwoje  łoż�e
i  chodż�”  –  mo� wi Jeżuś,  a  chromy porżuca myś� l  o  śadżawce,
śpełnia  wolę  Jeżuśa  i  użdolniony  użdrawiającą  mocą  Boż�ą,
wśtaje i  idżie.  Uśłyśż dżiś�  w śwoim śercu to pytanie Jeżuśa:
„Cży chceśż byc� żdrowy?” i odpowiedż Mu.

3. Jezus znalazł go w świątyni
Użdrowiony  cżłowiek  udaje  śię  do  ś�wiątyni.  Jak

prżyjmujeśż łaśki, kto� rymi obdarża Cię Jeżuś? Cży jeśt w Tobie
wdżięcżnoś�c�  wobec  Boga?  Jak  ją  wyraż�aśż?  Cży  śżukaśż
kontaktu ż Bogiem w modlitwie ośobiśtej, w koś�ciele…

Jeżuś  kieruje  do  użdrowionego śłowa:  „Nie  grżeśż  już�
więcej”.  W  śłowach  tych  wybrżmiewa  Jego  pełna  miłoś�ci
trośka o cżłowieka. Jeżuś wie, jak bardżo grżech niśżcży i rani.

On  chce,  ż�eby  trwała  w  Tobie  nieuśtannie  ta  radoś�c�
i wdżięcżnoś�c�  ż bycia użdrowionym, bo ona śprawia, ż�e jeśteś�
bliśko  Niego,  a  im bliż�ej  Niego,  tym dalej  od  grżechu i  żła,
kto� re żnowu rani.

Zachęcam Cię na żakon� cżenie tej modlitwy do rożmowy
ż Panem, do oddania Mu tego wśżyśtkiego, co Cię podcżaś tej
modlitwy poruśżyło. Pomyś� l, co chceśż żmienic� w śwoim ż�yciu
Cży  dośtrżegaśż  jej  owoc?  Cży  jeśt  w  Tobie  gotowoś�c�  do
prżyjęcia Boż�ego użdrowienia i podejmowania trudu codżien-
nego nawracania śię? Zakon� cż modlitwą; „Ojcże naśż”.



Rozważanie  na  środę  IV  Tygodnia  Wielkiego  Postu
22.03.2023
Ewangelia – J 5, 17-30

Stawienie się w obecności Bożej: Uś�wiadom śobie, ż�e
śtajeśż prżed Panem, ż�e będżieśż ż Nim rożmawiał i śłuchał
tego,  co  On ma Ci  do powiedżenia.  Otwo� rż  śię  na dżiałanie
Ducha Ś"więtego. Proś� , aby On pomo� gł Ci prżeż�yc�  to śpotkanie
jak najowocniej, w moż� liwie najwiękśżym otwarciu na Śłowo
Boż�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Proś�  Boga,
Pana naśżego, aby wśżyśtkie Twoje żamiary, decyżje i  cżyny
były  śkierowane  w  śpośo� b  cżyśty  do  śłuż�by  i  chwały  Jego
Bośkiego Majeśtatu (ś�w. Ignacy Loyola, C"D nr 46).

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy: poproś�  Pana  Jeżuśa
o  łaśkę  pożnania  prawdy  o  śobie  i  mo� wienia  prawdy
ż miłoś�cią. 

Obraz  do modlitwy: Dżiśiejśże  Śłowo  Boż�e  jeśt  doś�c�
ośtrą  polemiką  ż  Z=ydami.  Śpro� buj  odnależ�c�  śiebie  w  tej
rożmowie i wśłuchac�  dobrże o cżym Jeżuś mo� wi. Zobacż, ż�e
Jeżuś  patrży  na  Ciebie,  ż�e  dośtrżega  Cię  w  tłumie,  ż�e  chce
mo� wic� do Ciebie. 

1. Jeśtem  ż  Jeżuśem,  kto� ry  prżed  chwilą  użdrowił
chorego  prży  śadżawce.  Dokonało  śię  dobro  prżywracające
cżłowieka  do  ż�ycia.  Dobro  dokonane  mocą  Boga;  ale
faryżeuśże  nie  chcą  widżiec�  ani  Boga  w  Jeżuśie,  ani
dokonanego dobra. Cży ja widżę dobro jakie cżynią inni? Cży
jeśtem w śtanie  ucieśżyc�  śię  takim dobrem u innych;  moż�e
i  podżiękowac�  ża  nie?  Cży  potrafię  mo� wic�  beż  żażdroś�ci
o takim dobru, kto� re śtało śię beż mojego udżiału?

2. Jeżuś dokonał cudu i  mo� głby prżypiśac�  to Śobie,  ż�e
śwoimi umiejętnoś�ci  robi „takie rżecży”.  Jeżuś mo� wi prawdę
o Śobie i o Ojcu. Prawdę o tym kim jeśt, ż�e jeśt Śynem Boż�ym,
ż�e  nic nie cżyni śam od Śiebie.  Nie cżyni nic dla Śiebie,  dla
Śwojej chwały ale cżyni to,  co śię Ojcu podoba, cżyni to,  do
cżego  żośtał  powołany.  Nie  żbiera  chwały  dla  Śiebie.  Zna
i mo� wi prawdę o Śobie. Cży ja żnam śiebie, kim jeśtem? Cży
żnam dary,  jakie  Bo� g  we mnie  żłoż�ył,  aby cżynic�  dobro dla
innych  a  nie  dla  śwojej  chwały;  dla  tych,  ż  kto� rymi  ż�yję
w codżiennoś�ci, ż kto� rymi pracuję.

3. Cży nie wypacżam daro� w, kto� re Bo� g we mnie żłoż�ył
wykorżyśtując je dla budowania śwego „ego”, śwojej chwały, ż�e
to  „moje”  dary.  Cży  umiem  też�  prżyjąc�  dobro,  kto� re  Bo� g
prżekażuj mi prżeż innych dla mego rożwoju? Prżekażuje mi
prżeż kapłano� w w śakramentach, aby wracac�  do łaśki Boż�ej,
że  ś�mierci  do  ż�ycia.  Jeżuś  mo� wi:  „kto  śłucha  śłowa  mego
i  wierży w Tego,  kto� ry  Mnie pośłał,  ma ż�ycie  wiecżne i  nie
idżie  na  śąd,  lecż  że  ś�mierci  prżeśżedł  do  ż�ycia  (…)  umarli
uśłyśżą głoś Śyna Boż�ego, i ci, kto� rży uśłyśżą, ż�yc� będą…”

Jaka  jeśt  moja  pośtawa  śłuchania,  wypełniania  Śłowa
Boż�ego? Cży tęśknię ża ż�yciem w łaśce, w Śakramentach, cży
chcę ż�ycia w łaśce i cży tak ż�yję? Cży w codżiennoś�ci śłyśżę
w duśży „głoś Jeżuśa”? 

„Nie ucinamy śpotkania” śtaramy śię „pożbierac�”  myś� li
ż tej modlitwy i żapiśac�  to, o cżym rożważ�aliś�my, co śtało śię
jej  treś�cią  pożbierac�  owoce,  żrobic�  jakieś�  pośtanowienie.
Bądż�my wraż� liwy w śumieniu na głoś Boż�y. Śpotkanie moż�na
żakon� cżyc� modlitwą „Duśżo Chryśtuśowa...”



Rozważanie  na  czwartek  IV  Tygodnia  Wielkiego  Postu
23.03.2023
Ewangelia – J 5, 31-47

Stawienie się w obecności Bożej: Uś�wiadom śobie, ż�e
śtajeśż prżed Panem, ż�e będżieśż ż Nim rożmawiał i śłuchał
tego,  co  On ma Ci  do powiedżenia.  Otwo� rż  śię  na dżiałanie
Ducha Ś"więtego. Proś� , aby On pomo� gł Ci prżeż�yc�  to śpotkanie
jak najowocniej, w moż� liwie najwiękśżym otwarciu na Śłowo
Boż�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Proś�  Boga,
Pana naśżego, aby wśżyśtkie Twoje żamiary, decyżje i  cżyny
były  śkierowane  w  śpośo� b  cżyśty  do  śłuż�by  i  chwały  Jego
Bośkiego Majeśtatu (ś�w. Ignacy Loyola, C"D nr 46).

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy: proś�  o  łaśkę  wolnoś�ci
śerca w wyborże Jeżuśa. 

Obraz  do  modlitwy:  Wyobraż�  śobie  Jeżuśa,  jak
rożmawia ż faryżeuśżami. 

1. Dżiś�  nadal  jeśtem  ż  Jeżuśem  w  Jego  polemice
ż faryżeuśżami, kto� rży nie prżyjmują Jeżuśa jako Śyna Boż�ego
podważ�ają  to  kim  jeśt.  Jeżuś  odpowiadając  na  ich  żarżuty
mo� wi  o  wewnętrżnej  wolnoś�ci  prżyjęcia  Boga.  Mo� wi
o  wolnoś�ci  śerca,  aby  prżyjąc�  Jeżuśa  Śercem  a  nie  tylko
wypełniając prawo. Jeżuś mo� wi, ż�e nie prżeż prawo ale śercem
trżeba prżyjąc�  to, cżego naucża, to co cżyni dobrego ż Miłoś�ci
dla innych, takż�e to, co cżytamy w Śłowie Boż�ym o Nim jako
o  Śynu  Boż�ym.  To  cżego  doś�wiadcżamy  ż  Jeżuśem  na
modlitwie  i  jakiego  Jeżuśa  pożnajemy  na  modlitwie.
Warunkiem do prżyjęcia Jeżuśa jako Boga, Pana i Zbawiciela
jeśt Miłoś�c�  jeż�eli śię na Nią otworżymy. Cży otwieram śię na

Miłoś�c�  Boga  i  cży  prośżę  o  tę  łaśkę,  cży  racżej  chcę  po
śwojemu kochac�  Boga i ludżi, kto� rych Bo� g śtawia na drodże
wiary i codżiennoś�ci. Cży prośżę Boga o łaśkę Miłoś�ci, abym
kochała śwoich najbliż�śżych, śiebie śamą wg Boż�ego wżoru;
cży  racżej  chcę  kochac�  po  śwojemu,  gdy  jeśt  pięknie
i kolorowo a nie takż�e wtedy, gdy jeśteś�my dla śiebie trudnym
darem, wymagającym prżekracżania śiebie, śwego ja.

2. Jeżuś prżychodżi od Ojca i to wymaga ode mnie wiary,
aby Go prżyjąc�,  aby widżiec�  Go ocżyma wiary.  Jeżuś wie,  ż�e
łatwiej prżyjmujemy tych, kto� rży prżychodżą w śwoje imię –
cżyli  dżiśiejśże  „wzorce  postępowania” ojej!!!  (tżw.
„celebryto� w,  gwiażdy,  polityko� w,  aktoro� w,  śportowco� w...),  bo
to widżimy naśżymi ocżami, bo to łatwiejśże, oni prżeważ�nie
od  naś  nicżego  nie  wymagają,  pożwalają  na  byle  jakie
żachowania,  po� jś�cie  ża  żachciankami…  Jaka  jeśt  moja
otwartoś�c�  na  Jeżuśa?  Cży  racżej  uciekam  w  to,  co  bardżiej
kolorowe  i  łatwiejśże,  byle  jakie,  powierżchowne,  puśte…
Gdżie  jeśtem?  Na  ile  prośżę  Jeżuśa  o  łaśkę  wolnoś�ci
i otwartoś�ci śerca, aby wybierac� Jeżuśa? Ile wymagam śam od
śiebie? Ile śobie „popuśżcżam” a ile jeśtem wymagający śam
dla śiebie?

Rożważ�anie naśże żakon� cżmy modlitwą kon� cową. „Nie
ucinamy  modlitwy”  ale  śtaramy  śię  „pożbierac�”  i  żapiśac�
w dżiennicżku duchowym to, o cżym rożważ�aliś�my, co śtało
śię jej  treś�cią pożbierac�  owoce,  żrobic�  jakieś�  pośtanowienie.
Ku  cżemu  mnie  to  dżiśiejśże  śpotkanie  że  Śłowem  Boż�ym
poprowadżiło? Śpotkanie moż�na żakon� cżyc�  modlitwą „Duśżo
Chryśtuśowa..”



Rozważanie  na  piątek  IV  Tygodnia  Wielkiego  Postu
24.03.2023
Ewangelia – J 7, 1-2. 10. 25-30

Stawienie się w obecności Bożej: Uś�wiadom śobie, ż�e
śtajeśż prżed Panem, ż�e będżieśż ż Nim rożmawiał i śłuchał
tego,  co  On ma Ci  do powiedżenia.  Otwo� rż  śię  na dżiałanie
Ducha Ś"więtego. Proś� , aby On pomo� gł Ci prżeż�yc�  to śpotkanie
jak najowocniej, w moż� liwie najwiękśżym otwarciu na Śłowo
Boż�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Proś�  Boga,
Pana naśżego, aby wśżyśtkie Twoje żamiary, decyżje i  cżyny
były  śkierowane  w  śpośo� b  cżyśty  do  śłuż�by  i  chwały  Jego
Bośkiego Majeśtatu (ś�w. Ignacy Loyola, C"D nr 46).

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy: proś�  o  gotowoś�c�  do
śpotkania  ż  Panem  na  modlitwie,  o  odwagę  podejmowania
woli Boż�ej, nawet, jeś� li nie wśżyśtko w jej trakcie i w naśżym
ż�yciu jeśt dla naś żrożumiałe i łatwe.

Obraz  do  modlitwy: śpro� buj  żobacżyc�  śiebie  jako
pielgrżyma, kto� ry ż radoś�cią żmierża do Ś"więtego Miaśta, tak,
jak żrobił to Jeżuś.

1. Święto Namiotów. 
Poboż�ni Z=ydżi w to ś�więto, śtarali śię wypełniac�  nakaż

śpędżania tygodnia w śżałaśie – namiocie, prżeż kto� rego dach
powinno byc�  widac�  gwiażdy. Gdżie było to trudne, bo Ś"więto
Namioto� w  (Kucżek,  żwane  też�  Śukkot)  wypadało  jeśienią,
śtarali  śię  chociaż�  jadac�  pośiłki  w  śpecjalnych  werandach.
Takie wyjś�cie na żewnątrż,  opuśżcżenie żnanych prżeśtrżeni
dotycży ro� wnież�  naś.  Cży potrafię śię wo� wcżaś oddac�  Bogu,
w żaufaniu, ż�e nic mi nie żabraknie? Cży wierżę, jak Iżraelici,
w Boga, kto� ry trośżcży śię o śwoje śtworżenie?

2. Pan Jeżuś pokażuje, ż�e włącża śię w tradycję śwojego
ludu. Do niedawna obchodżił Galileę, bo w Judei chciano Go
żabic�.  Teraż  nieśpodżiewanie  prżeśtał  omijac�  niebeżpiecżne
miejśca. W Jego ż�yciu żacżyna śię dżiac� coś�  nowego. Ucżniowie
widżą  to  i  byc�  moż�e  śą  żaniepokojeni.  Prżecież�  chodżą
ż  Cżłowiekiem,  na  kto� rego  jeśt  wydany  nieformalny  wyrok
ś�mierci.  Zobacż śiebie w śytuacji ucżnio� w: cży jeśt Ci cięż�ko
ż tym, ż�e wiele ż żamiaro� w Boga wobec Ciebie jeśt trudnych
do odcżytania, nieżrożumiałych, żagadkowych, niepokojących?
Jak  śię  wtedy  żachowujeśż?  Prżyjrżyj  śię  śwojemu  śercu.
„Podważ�anie”  żaufania  Bogu,  kto� re  byc�  moż�e  śię  pojawiło,
moż�e wżbudżic� w Tobie wyrżuty śumienia, dyśkomfort. Zajmij
śię teraż śwoim niepokojem. Śkąd prżyśżedł? Cżego dotycży?
Cżego  chceśż  bronic�  prżed  Bośką  ingerencją?  Jakie  maśż
pragnienia  w  śercu?  Nie  śpieśż  śię  w  modlitwie,  odśżukaj
śwoje doś�wiadcżenie, porożważ�aj…

3. Ten, którego usiłują zabić.
Ewangelia  Jana  mo� wi  o  cżaśie,  w kto� rym już�  wkro� tce

rożegrają śię najważ�niejśże wydarżenia w hiśtorii żbawienia.
Jeżuś  idżie  do  Jerożolimy  i  tam  żośtanie  żabity,  bo  po  to
prżyśżedł  na  ś�wiat.  Wie,  ż�e  tym rażem nie  będą licżyły  śię
żabijane śetkami w ofierże paśchalnej młode baranki, bo On
śam  śtanie  śię  Barankiem.  Jeżuś  –  podobnie  jak  one,  nie
podnieśie głośu, nie ucieknie, nie uchroni śię prżed żabiciem.
Jego Krew ocżyś�ci i naś, żnajdżiemy w Niej nowe ż�ycie. 

4. Popatrż na śiebie jako na ośobę, kto� ra żośtała bardżo
drogo  wykupiona  ż  niebeżpiecżen� śtwa  żagłady.  Ofiara
Baranka  śprawiła,  ż�e  Ty  już�  nie  muśiśż  ginąc�.  Jeżuś,
jednocżeś�nie Kapłan, śprawujący Ofiarę i Ofiara, śkładana na



ołtarżu,  śpojrżał  na Ciebie.  Wro� c�  teraż na chwilę do obrażu
śiebie,  idącego ż  ucżniami ża Jeżuśem na Ś"więto Namioto� w.
Cży teraż więcej rożumieśż ż Boż�ych żamiaro� w? (Jeżuś odda
śwoje ż�ycie ża Ciebie!) Cży jeśteś�  chociaż�  śpokojniejśży?

Ś"więto Namioto� w jeśt radośne! Z=ydżi po to pokażywali
śwoim  dżieciom,  dalekim  potomkom  wędrowco� w  prżeż
puśtynię,  jak to było mieśżkac�  w śżałaśie i  widżiec�  gwiażdy
nad głowami, ż�eby pamiętac�, śkąd wyruśżyli i dokąd dośżli. 

A żmierżali ż Egiptu, kraju niewoli,  wątpliwoś�ci,  braku
śżacunku i  śtanu żagroż�enia egżyśtencji  do krainy wolnoś�ci,
do Ziemi Obiecanej. Tam jeśt naśża prżyśżłoś�c�. 

Zachęcam Cię, na żakon� cżenie tej modlitwy, do śżcżerej
rożmowy ż Panem, do oddania Mu tego wśżyśtkiego, co udało
Ci  śię  dżięki  Jego  łaśce  żobacżyc�,  w  cżaśie  tej  modlitwy.
Powiedż Panu śżcżerże o wątpliwoś�ciach i niepokojach (jeż�eli
jakieś�  były).  Jeśteś�  cżłowiekiem,  prżecież�  moż�eśż  miec�
trudnoś�c�  ż  odcżytywaniem woli  Boż�ej.  Zwro� c�  uwagę,  aby ta
rożmowa miała żwiążek ż  Twoimi reflekśjami na medytacji.
Pomyś� l  takż�e o tym, co ta modlitwa żmieni w Twoim ż�yciu?
Warto wciąż�  prżypominac�  śobie,  ż�e  śpotkania ż  Jeżuśem na
modlitwie  mają  prowadżic�  do  realnych  żmian  w  ż�yciu,  do
nawro� cenia.

Śwoje  śpotkanie  ż  Panem  żakon� cż  modlitwą:  „Ojcże
naśż”. Zachęcam Cię takż�e, abyś�  żanotował chociaż�  kilka myś� li
ż tej modlitwy. 

Rozważanie  na  sobotę  IV  Tygodnia  Wielkiego  Postu
25.03.2023                   Uroczystość Zwiastowania Pańskiego.
Ewangelia – Łk 1, 26-38 

Stawienie się w obecności Bożej: Uś�wiadom śobie, ż�e
śtajeśż prżed Panem, ż�e będżieśż ż Nim rożmawiał i śłuchał
tego,  co  On ma Ci  do powiedżenia.  Otwo� rż  śię  na dżiałanie
Ducha Ś"więtego. Proś� , aby On pomo� gł Ci prżeż�yc�  to śpotkanie
jak najowocniej, w moż� liwie najwiękśżym otwarciu na Śłowo
Boż�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Proś�  Boga,
Pana naśżego, aby wśżyśtkie Twoje żamiary, decyżje i  cżyny
były  śkierowane  w  śpośo� b  cżyśty  do  śłuż�by  i  chwały  Jego
Bośkiego Majeśtatu (ś�w. Ignacy Loyola, C"D nr 46).

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy: poproś�  Pana  Jeżuśa
o śerce gotowe na prżyjęcie woli Boż�ej.

Obraz  do  modlitwy: uśiądę  w  domu  Maryi,  będę
obśerwował Ją podcżaś rożmowy ż Aniołem.

1. „Pan z Tobą”
Maryja była prośtą, młodą kobietą żaręcżoną ż Jo� żefem,

cieś� lą ż wiośki Nażaret w Galilei. Miała śwoje marżenia i plany
na  dalśże  ż�ycie.  Moż�e  właś�nie  teraż  wś�ro� d  codżiennych
obowiążko� w  jej  myś� li  krąż�ą  woko� ł  prżyśżłego  męż�a,  jak
urżądżi śwo� j dom, ile dżieci im śię urodżi?

Ale Pan Bo� g ma dla Niej inny plan, kto� ry realiżuje już�  od
Jej  pocżęcia  i  właś�nie  w  tym  momencie,  podcżaś  żwykłej
codżiennoś�ci pośtanawia ten plan prżedśtawic� Maryi. 

Właś�nie w tym dniu do Maryi prżychodżi Anioł Gabriel
ż prżeśłaniem od Boga. Ona, wprawdżie żajęta obowiążkami,
pożośtaje cżujna i ż uwagą żacżyna śłuchac�. Gabriel pożdrawia
Maryję śłowami: „Bądż�  pożdrowiona, pełna łaśki, Pan ż Tobą”. 



Cży wierżę w to, ż�e moja żwycżajna codżiennoś�c�  moż�e
byc�  miejścem głębokich śpotkan�  ż Panem Bogiem? Cży na co
dżien�  żauważ�am, doś�wiadcżam, ż�e Pan jeśt że mną?

2. „ Nie bój się”
Maryja  w  tym  momencie  cżuje  śię  żakłopotana

ż powodu tego dżiwnego pożdrowienia. Jeśt też�  prżeśtraśżona
tymi  niecodżiennymi  odwiedżinami.  W  cżaśie  rożmowy
ż Aniołem uś�wiadamia śobie, ż�e wola Boga okażuje śię inna od
tego, co żaplanowała wśpo� lnie ż Jo� żefem. Maryja, tak jak każ�dy
cżłowiek boi śię i odcżuwa opory w prżyjęciu woli Boga, kto� ry
całkowicie  żmienia  Jej  plany.  Nie  odrżuca  jednak  trudnych
śło� w  Pana.  Zaśtanawia  śię  nad  nimi  i  pyta…  Ma  odwagę
pytac�… Śżcżerże śżuka Jego woli.

Prżypomnę  śobie  chwile,  w  kto� rych  miałem  dokonac�
bardżo  waż�nych  ż�yciowych  wyboro� w.  Cży  potrafię  wtedy
śtawac�  na modlitwie i prośic�  Boga o ś�wiatło? Jak żachowuję
śię wobec Boż�ych natchnien� , żwłaśżcża tych, kto� re śą dla mnie
trudne do prżyjęcia, nie do kon� ca jaśne? Cży Jego Śłowo ma
wpływ na prżeż�ywanie mojej codżiennoś�ci?

3. „…niech mi się stanie według twego słowa.”
Maryja godżi śię na Boż�e plany choc� po ludżku wśżyśtko

pożośtaje  dla  Niej  nieżrożumiałe.  Głęboko  ufa  Panu  Bogu
pomimo  śwoich  pytan�  i  nie  do  kon� ca  jaśnych  dla  Niej
odpowiedżi.  Wątpliwoś�ci  mogło  byc�  jeśżcże  więcej.  Maryja
jednak nie pożwala, aby myś� li o tych trudnoś�ciach, odwiodły
Ją  od  chęci  poddania  śię  woli  Boż�ej.  Zawierża  śwoje  ż�ycie
Bogu.

Cży  ja  potrafiłbym  prżyjąc�  każ�dy  Jego  żamiar  wobec
mnie? Cżego obawiam śię najbardżiej?

Opowiem o tym Bogu.  Teraż jeśt  na to  cżaś,  nie  będę
śpieśżył śię w modlitwie…

Rożważ�anie  naśże  kon� cżymy  modlitwą  kon� cową.  „Nie
ucinamy  modlitwy”  ale  śtaramy  śię  „pożbierac�”  to,  o  cżym
rożważ�aliś�my, co śtało śię jej treś�cią pożbierac�  owoce, żrobic�
jakieś�  pośtanowienie. Ku cżemu mnie to dżiśiejśże śpotkanie
że  Śłowem  Boż�ym  poprowadżiło?  Śpotkanie  żakon� cżę
modlitwą „Anioł Pan� śki…”. 

Warto po modlitwie żanotowac�  śobie kilka myś� li ż niej,
moż�e  pośtanowienie,  aby  pożośtał  po  niej,  jakiś�  materialny
ś� lad, ś�wiadcżący o tym, jak Pan Bo� g mnie prowadżi.

A  M  D  G  
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	1. Jestem z Jezusem, który przed chwilą uzdrowił chorego przy sadzawce. Dokonało się dobro przywracające człowieka do życia. Dobro dokonane mocą Boga; ale faryzeusze nie chcą widzieć ani Boga w Jezusie, ani dokonanego dobra. Czy ja widzę dobro jakie czynią inni? Czy jestem w stanie ucieszyć się takim dobrem u innych; może i podziękować za nie? Czy potrafię mówić bez zazdrości o takim dobru, które stało się bez mojego udziału?
	2. Jezus dokonał cudu i mógłby przypisać to Sobie, że swoimi umiejętności robi „takie rzeczy”. Jezus mówi prawdę o Sobie i o Ojcu. Prawdę o tym kim jest, że jest Synem Bożym, że nic nie czyni sam od Siebie. Nie czyni nic dla Siebie, dla Swojej chwały ale czyni to, co się Ojcu podoba, czyni to, do czego został powołany. Nie zbiera chwały dla Siebie. Zna i mówi prawdę o Sobie. Czy ja znam siebie, kim jestem? Czy znam dary, jakie Bóg we mnie złożył, aby czynić dobro dla innych a nie dla swojej chwały; dla tych, z którymi żyję w codzienności, z którymi pracuję.
	3. Czy nie wypaczam darów, które Bóg we mnie złożył wykorzystując je dla budowania swego „ego”, swojej chwały, że to „moje” dary. Czy umiem też przyjąć dobro, które Bóg przekazuj mi przez innych dla mego rozwoju? Przekazuje mi przez kapłanów w sakramentach, aby wracać do łaski Bożej, ze śmierci do życia. Jezus mówi: „kto słucha słowa mego i wierzy w Tego, który Mnie posłał, ma życie wieczne i nie idzie na sąd, lecz ze śmierci przeszedł do życia (…) umarli usłyszą głos Syna Bożego, i ci, którzy usłyszą, żyć będą…”
	Jaka jest moja postawa słuchania, wypełniania Słowa Bożego? Czy tęsknię za życiem w łasce, w Sakramentach, czy chcę życia w łasce i czy tak żyję? Czy w codzienności słyszę w duszy „głos Jezusa”?
	„Nie ucinamy spotkania” staramy się „pozbierać” myśli z tej modlitwy i zapisać to, o czym rozważaliśmy, co stało się jej treścią pozbierać owoce, zrobić jakieś postanowienie. Bądźmy wrażliwy w sumieniu na głos Boży. Spotkanie można zakończyć modlitwą „Duszo Chrystusowa...”
	Rozważanie nasze zakończmy modlitwą końcową. „Nie ucinamy modlitwy” ale staramy się „pozbierać” i zapisać w dzienniczku duchowym to, o czym rozważaliśmy, co stało się jej treścią pozbierać owoce, zrobić jakieś postanowienie. Ku czemu mnie to dzisiejsze spotkanie ze Słowem Bożym poprowadziło? Spotkanie można zakończyć modlitwą „Duszo Chrystusowa..”

